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Jutro, Śtej Salomei Panrły.

N a j j a ś n ie j s z y  P a n , mając sobie przedstawione naj- 
poddanniejsze adresy od mieszkańców Ewangelików 
parafji Nowodworskiej w Powiecie Warszawskim; od 
włościan gminy Piekary w tymże Powiecie; w imienia 
wszystkich włościan gmin Komarowa i Tyszowca 
w Powiecie Hrubieszowskim; w imieniu gminy Staro- 
zakonnych mieszkańców miasta Lysobyk,—Najwyżej 
rozkazać raczył: wszystkim osobom, które podpisały 
te adresa, za wyrażone w nich uczucia wiernopoddań- 
cze, oświadczyć w imieniu J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w ­
s k ie j  M o ś c i  podziękowanie. (D. W.)

Dyrekcja Mennicy Warszawskiej.
P odaje do wiadom ości P P . Jubilerów , Z łotników , H andlu­

jących drogiem i kruszcam i i w ogóle w szelkich osób w W ar­
szawie lub na prowincji zam ieszkałych , trudniących się j a ­
kąkolw iek czynnością około z ło ta  i srebra, a w yszczegól­
nionych w ogłoszonym  pod dniem 26 Grudnia (7 Stycznia) 
1852 r. N r 85,717 R eskrypcie Kom isji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu, że  zapis do X ięgi Probierskiej w Probierni 
Głównej przy D yrekcji M ennicy W arszaw skiej, rozpoczyna  
się  z dniem  19 L istopada ( l  Grudnia) r. b., i trwać będzie  
do dnia 20  Grudnia ( l  Stycznia) 1864/5  roku.

Zgłaszający się  osobiście lub na piśm ie do zapisu , winni 
okazać posiadane przez nich konsensa i w nieść przepisaną  
op łatę , a to pod rygorem  Art: 42 N ajw yżej Zatwierdzonej 
U staw y o Probierniach w K rólestw ie. Ż e zaś na mocy R e s ­
kryptu K om isji Rządowej Przychodów  i Skarbu z  dnia 26 
Czerwca (8 L ipca) 1857 r. N r 74,750, osobom  na prowincji 
zam ieszkałym , dozwolonem  jest  w nieść op łatę wpisow ą do 
miejscowej K assy Gubernjalnej lub Pow iatow ej (jeżeli im to 
będzie dogodniej), w takim  w ięc razie, winni przy zachow a­
niu pow yższych form alności, w m iejsce op łaty  n adesłać P ro­
bierni przy w łasnem  podaniu, na papierze stem plow ym  ceny  
kop. 30, przed upływ em  roku bieżącego, kw it K assy  m iejsco­
wej z  wniesionej za wpis op łaty.

Aby zaś nikt n iew iadom ością nie tłom aczy ł się , D yrekcja  
M ennicy uwiadamia: iż  do zapisu takow ego obow iązani są:

a) S tosow nie do Art: 6go Ustawy.
1. F abrykanci wyrobów jubilersk ich  i zło tn iczych .
2 . Fabrykanci z ło ta  i srebra ciągniętego, walcow anego i 

m alarskiego.
3. F abrykanci kopert, instrum entów , guzików , ozdób i w sze l­

kiego rodzaju przedm iotów , do których  zło to  i srebro je s t  
używanem.

4. Fabrykanci wyrobów galw anizow anych, pozłacanych  i 
posrebrzanych, niem niej szychu i innych tego rodzaju w y­
robów.

b) Stosow nie dó Art: 19go U staw y.
5- Oczyszczający złoto  i srebro, lub tak  zwani szajdacze.

c) Stosownie do Art: 36go Ustawy.
W szyscy handlujący złotem  i srebrem , tudzież w yroba­

m i z  tych m etali, jako to: Utrzym ujący handle galanteryjne, 
jubilersk ie rzłotn icze, handlujący wyrobam i ze  z ło ta  i s r e ­
bra ciągniętego, m alarsk ieg0, p laterow anem i, z szychu, z e ­
garm istrze, optycy handlujący guzikami, w reszcie handlujący  
złotem  i srebrem  zużytem  jakichbądź kształtów .

W  m yśl zaś tego samego Artykułu ustępu lit: b:
„Osoby należące d o  k l a s s  handlujących, trudniące się sprze­

dażą złotych  lub srebrnych sztabek  i przedm iotów, w różnych  
innych dozw olonych kształtach , obowiązane są zachow yw ać  
przepisy uotyczące stem plow ania drogich kruszców, niemniej 
zapisywać się  we w łaściw ej X iędze Probierskiej, tak  ja k  z ło ­

tn icy  i fabrykanci, chociażby razem  prow adzili handel in a e-  
m i Towarami:”

D yrektor, W o ł o w s k i .
P. o. K ontrolera Prob: Głów: B u s c h .  (D.

Czytamy w rozkazie do policji wykonawczej Nro 
319; oddział służby do czyszczenia miasta przezna­
czony, przy straży oguiowej znajdujący się, obowią­
zany jest wyłącznie, śmieci i błoto z ulic i placów 
miasta przez stróżów zmiecione i na kupy zgarnięte, 
zabierać w kary i wywozić na miejsca przeznaczone; 
czynność tę dopełniać winien oddział rzeczony, z ulic 
pierwszorzędnych rano, następnie dopiero z ulic dal­
szych, przyczem stróźe domowi gdy potrzeba wy­
magać będzie, obowiązani przy nakładaniu nieść po­
moc; wszelkie zatem śmiecie i nieczystości z wewnątrz 
domów pochodzące, oraz gruzy, ziemia, po rozebranych 
domach na ulicę złożone, tudzież po robotach brukar­
skich, wodociągowych, gazowych, po reparacji kana­
łów, mostków, pomp, studzien, i t.p.pozostałe, właści­
ciele domów, lub przedsiębiercy dokonywanych przez 
nich robót własnym kosztem i siłami uprzątać winni, 
podobne bowiem obowiązki bynajmniej do oddziału 
karowego nie należą. Zawiadamiając o tem cały 
skład policji, polecam ścisłe w razie potrzeby zasto­
sowanie się. (Gr. P.)

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu.—Podaje 
do wiadomości publicznej, że stemplowanie wexli za­
granicznych, z których w kraju tutejszym użytek ro­
biony będzie przy Banku Polskim, nadal czyli i po 
dniu 22 Listopada (3 Grudnia) r. b., jest pozostawio­
ne, strony zatem interesowane, do tegoż Banku, tak  
jak to dotąd miało miejsce, z wexlami zagranicznemi 
celem ich ostemplowania udawać się winny.

Wczoraj w Kościele XX. Augustjanów, odbyło się 
doroczne żałobne Nabożeństwo, za dusze zmarłych 
Braci i Sióstr Bractwa P o c ie s z e n ia  N. MARJI PAN­
NY. W tym celu wystawiono katafel mnogiem świa­
tłem oświecony. Siostry w czasie Podniesienia w licz­
bie osób 60, ze światłem w ręku, oraz dwoma cho­
rągwiami kirem pokrytemi należącemi do Bractwa, 
processjonalnie obchodziły na około katafal. Wotywg 
celebrował JX. Alexander, Kazanie miał stosowne JX. 
Roman, Kapłani tegoż Zgromadzenia. Po Kazaniu od­
był się kondukt żałobny. Szczególnym zbiegiem oko­
liczności, w chwili gdy przystąpiono do żałobnego 
Nabożeństwa za dusze Sióstr Bractwa Sej T e k l i , Prze­
łożona tychże Sióstr ś. p. Teodora Habielska, Senjor- 
ka, przeniosła się na drogę wieczności, przeżywszy 
zaledwie lat 36, z których lat kilkanaście przewo­
dniczyła w powyższem Bractwie. Niewątpliwie Sio­
stry pozostałe, tem więcej wzniosą błagalne modły 
do PANA ZASTĘPÓW za dusze dawniej zmarłych, 
mając przed sobą nowy żałobny dowód śmiertelności 
ludzkiej.
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W  dniu 18 b.m. to jest w Piątek, o godzinie w pół 
do l i t e j  z rana, w KościeleXX. Reformatów, odbędzie 
się  żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Krystyny 
zHrabiów Wielopolskich, Margrabiów Myszkowskich 
Bontani; na które, pozostała Córka, zaprasza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (2369.)

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Cyprjana Wą­
sowicza, odprawioną zostanie żałobna Wotywa w Ko­
ściele XX. Reformatów, przed MATKĄ BOŻKĄ, o go­
dzinie w pół do l i t e j  z rana. (2368.)

Za duszę ś. p. Zuzanny z Smitkowskich Mszańskiej, 
jako  w drugą rocznicę jej śmierci, ju tro  odbędzie się 
w Kościele XX. Bernardynów , o godzinie lOej z rana 
żałobne Nabożeństwo, na które zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zmarłej. (2401.)

Ju tro  o godz: lOej rano, w Kościele 0 0 . Kapucynów, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy 
ś. p. Anny z Obrębskich Śleszyńskiej, Obywatelki tu ­
tejszego miasta, zmarłej w d. 13 b. m.; na które, pozo­
sta łe  w nieutulonym żalu Dzieci i Wnuki, dalszych K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, zapraszają. (2403)

Jutro, jako w dzień imienin ś. p. Salomei Philipp, 
odbędzie się za jej duszę w Kościele XX. Reformatów,
0 godz: lOtej z rana, żałobna Wotywa; na którą, Sio­
s tra  i Mąż zmarłej, uprzejmie Przyjaciół i Znajomych, 
zapraszają. (2375.)

Jutro, jako w dniu imienin ś. p. Salomei z Grasm- 
skich Zienkiewiczów ej, odprawioną będzie za jej duszę 
Wotywa ogodz:10y2 w Kościele XX. Karmelitów na 
Krak:-Przedm:; na którą, pozostałe Córki, Krewnych
1 Przyjaciół zapraszają. (2398.)

Jutro , jako w dniu imienin ś. p. Salomei Lipińskiej, 
odprawi się o go dz: 9tej rano, w Kościele XX. Refor­
matów, Nabożeństwo żałobne; na które zaprasza się.

(2397.)
Kazimierz Majewski, Urzędnik, przeżywszy la t 40, 

onegdaj zakończył doczesne życie. Stroskana Zona, 
wraz z dwojgiem nieletnich Dzieci, zaprasza Krewnych 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego, na Nab ożeństwo, ju tro
0 godz: lOej z rana, w Kościele XX. Reformatów; oraz 
n a  wyprowadzenie zwłok o godz: 3 ’/2 po południu, na. 
cm entarz Powązkowski odbyć się mające. (2399.)

Ś. p. Stanisław Jagielski A rtysta Muzyczny, prze­
żywszy la t 71, um arł dnia 14go Listopada r. b. S tro ­
skana Żona wraz z Córkami, zapraszają Krewnych
1 Znajomych, na exportację zwłok, z Kaplicy XX. Ber­
nardynów; jutro o godzinie 12ej w południe na cmen- 
ta rz  Powązkowski. (2401.)

Zofja z Kirchnerów Nowakowska, Żona Litografa i 
Kupca, opatrzona Śś. SAKRAMENTAMI, wczoraj za­
kończyła świątobliwe i bogobojne życie, w wieku la t 
30. W nieutulonym żalu Mąż z Familiją zmarłej, za­
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, ju tro  o godz: lszej po południu, z Ko­
ścioła XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski.

(2359.)
'Wczoraj z rana  w obec Rektora Szkoły Głównej, 

Dziekana i Profesorów W ydziału Lekarskiego, odbyła 
Się po stosownem Nabożeństwie inauguracja dwóch 
k lin ik  lekarskich terapeutycznej i chirurgicznej dla 
Uczniów Szkoły Głównej z Szpitala D z i e c i ą t k a  JE ­
ZUS do Szpitala Sgo D U C H A  przeniesionych. Szkoła 
Główna zyskuje na tem ustanowieniu nowych zupeł­

nie klinik podług wszelkich wymagań i warunków le­
karskich i hygienicznych urządzonych, a i Szpital 
D z i e c ią t k a  JEZUS nie traci, otrzymuje bowiem na 
pomieszczenie, chorych sale, w których do 100 łóżek 
stanąć może.—W południe znowu w obec licznie zgro­
madzonych lekarzy i innych osób JX. K anonik Doma­
galski dopełnił obrzędu poświęcenia nowo-otwartego 
zakładu leczniczego D ra Dobrzańskiego, dla chorych 
na oczy, w domuHr: Zamojskiego na Zielonym Placu. 
Wspominaliśmy już o tym pożytecznym zakładzie i  
nie wątpimy, że chorzy nasi pospieszą doń skwapliwie, 
pod okiem bowiem doświadczonego Lekarza, będą 
mogli odbywać przepisaną kurację, z zachowaniem 
wszelkich wygód do jakich nawykli.

Z powodu zamieszczonej w Poniedziałkowym Dzien­
niku Warsz: wiadomości, iż koncert Towa: Dobro: nie 
odbędzie się d. 30 b. m., jesteśmy upoważnieni do o- 
świadczenia w im ieniu Towa: Dobro:, iż Towarzystwo 
bynajmniej dnia raz wyznaczonego nie zmieniło, i że 
koncert odbędzie się d. 30 b. m. jeśli nie zajdą prze­
szkody dziś nie przewidziane i od Towarzystwa nieza-

16 Panom literatom  i wszystkim w ogólności pracu­
jącym umysłowo, mamy za obowiązek polecić lampki 
tak  zwane studenckie, sprzedawane w składzie Pana 
Podgórskiego, na Krakowskiem-Przedmieściu wprost 
Saskiego Placu. Lam pki te bardzo kształtnie wyro­
bione, urządzone są do naftaliny, palą się jasno, ma­
ło potrzebują zachodu, a co najgłówniejsza, oświetle­
nie ich niewiele kosztuje, bo za 2 grosze na godzinę, 
jaśniej nam przyświecają jak  dwie świece stearynowe, 
które już zaczynają się gorzej palić od łojowych, obok 
tych zalet, cena ich jest sumiennie umiarkowana.
" Dowiadujemy się z listu P. Antoniego Wagi, że 

na stepach w Ukrainie, wszędzie rośnie dziko zwy­
czajny szparag (Asparagus officinalis), i uznawany 
jest smaczniejszym niż ogrodowy, do kuchennego 
użycia. Roślina ta, trudna do wykorzenienia, pozo­
staje i na zasiewanych polach. Jeżeli tak jest, to po> 
wybudowaniu kolei żelaznej w tam te strony, tanie 
mieć będziemy szparagi w Warszawie.

Znakomity nasz naturalista  P. Antoni Waga, po­
wrócił z podróży swej na W sch ó d .- Przybył również 
z Włoch, P. Filleborn, A rtysta Opery naszej, niewąt- 
piemy, że pobyt w Italji wielce przyczynił się do u- 
kształcenia tego takpięknego isympatyczego głosu.— 
W yjechał zaś do Paryża, Ludwik Hirszfeld, Profesor 
Szkoły Głównej. ’ j t u

Obmyślane przez P. Jana  Mellera, Dyrektora chó­
rów opery tutejszej i nauczyciela szkoły śpiewu chó­
ralnego przy obu Teatrach, tabliczka z ruchomemi 
notam i i muzycznemi znakami, zastosowana przez 
niego przy kształceniu w śpiewie uczniów i uczen­
nic tej szkoły, okazała się ja k  najzupełniej prakty­
czną i wchodzi już jak  to widzieliśmy w użycie i po 
za obrębem Teatru. Za pomocą tej tabliczki, uczą­
cy nabiera wprawy w natrafianiu odległości, a oszczę­
dzając czas nauczycielowi, który za pomocą odpo­
wiednich sprężynek, przesuwa na tej tabliczce, sto­
sownie do potrzeby, nóty, kładzie ten  przyrząd w rzę­
dzie najprostszych, a razem najodpowiedniejszych ce­
lowi swojemu. Ponieważ jak  nam wiadomo, nauka 
śpiewu chóralnego, nie jest u  nas spuszczona z u-



wagi, przeto poczytaliśmy sobie za obowiązek wspo­
mnieć o tym przyrządzie, jako zasługującym ze wszech 
miar na upowszechnienie.

W  dniu wczorajszym przybył sam do Szpitala D z i e ­
c i ą t k a  JEZUS, o godz: 10 z rana, Filip Bartodziejski, 
wyrobnik lat 48 wieku liczący, pod Nr 53 zamieszka­
ły, który po przyjęciu go, w kilka godzin życie w Szpi­
talu zakończył; zwłoki jego w grabam i miejscowej do 
zejścia Sądowego zabezpieczone zostały.

Znalezioną zaonegdaj Xiążeczkę do Nabożeństwa 
pod tytułem: Xiqżka do Modlitwy dla dzieci, za udo­
wodnieniem odebrać można w Drukarni Kurjera.

W powrocie ze Lwowa, P. Jan Królikowski, Artysta 
Teatrów Warszawskich, miał wczoraj w Krakowie 
pierwszy gościnny występ.

Xiądz Martin, były Wikarjusz Jeneraluy, Dyecezji 
Awiniońskiej i Pronotarjusz Apostolski, wydaje obe­
cnie w Awinionie pośmiertne dzieło X. J. M.S. Gorini, 
autora „Obrony Kościoła” pod tytułem: „Mćlanges littć- 
raires extraits des Peres Latius , z pizekładem I  ran - 
cuzkim. Są to wyjątki celniejsze, odznaczające się pię­
knością treści i stylu, z dzieł łacińskich Ojców Ko­
ścioła jak Tertuljana, Minuciusza Felixa, S.Cyprjana, 
Arnobiusza, Laktancjusza, Juwenkusa, S. Hilarego 
z Poitiers, SŚ. Ambrożego, Zenona, Optata, Pawła z No- 
laski, Damazego, oraz Auzoniusza, Sulpicjusza,Sewera 
i innych. Wyjątki te idą chronologicznym porządkiem 
i podzielone są na siedm epok: 1° od Narodzenia 
CHRYSTUSA PANA do roku 325, początek Literatu­
ry Łacińskiej Chrześcjańskiej; 2° od 325—440 r. wiek 
złoty; 3° od 440—580 r. chylenie się do upadku; 4° od 
' 580— 768 r. zupełny upadek; 5°od 768 — 880 r. odrodze­
nie; 6°od 880— 1130 r. no wy upadek; 7° od 1130—12 70 
zupełne odrodzenie. Wyjątki te dla kształcącej się 
w języku Łacińskim młodzieży nader pożyteczne, po­
służyć mogą do obznajmienia jej z skarbami zawar- 
tenu w dziejach Ojców Kościoła, pisanych językiem 
nie g o r s z y m  o d  języka Cycerona i Horacego. Skrzętny
zbieracz tych wyjątków, Xiądz Gorini był skromnym 
Proboszczem wiejskim i życie swoje spędzał na wyko­
nywaniu Pasterskich obowiązków i na nauce. W wiej­
skiej zaciszy napisał dzieło Obronę Kościoła, które 
zwróciło na niego uwagę uczonych jak Guizot, Thierry, 
nazwisko jego zabrzmiało nawet w Senacie, kiedy by­
ła  mowa o Kapłanach mogących służyć wzorem po­
kory, nauki i świątobliwości, ale niestety zapóźno, 
zaledwie na lat kilka przed zgonem, Xiądz Gorini 
otrzymał Probostwo, na którem z większą swobodą 
mógł się poświęcić naukom.

W Krakowie 13 b. m. zakończył życie Dr Ebers, 
homeopata. .

Text traktatu zawartego z Daoją przez Prusy i Au- 
strję, przesłany telegrafem z Berlina do gazety Ko­
tońskiej w ciągu 3ch godzin, zawierał 4,499 wyrazów 
i kosztował 120 talarów.

Przedstawienie 13ste Rolanda, przyniosło Teatrowi 
Opery w p aryżu 11,021 fran: 25 cent:, takiego docho­
du niebyło od roku 1855.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, lOgo Listopada.- Wczoraj wie- 

czór odbyła się w Guildhall zwykła uczta u Lorda-Ma-
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jora. Po zwykłych toastach urzędowych Lord-Major, 
wzniósł zdrowieLorda Palmerstoua,który odpowiedział 
na to stosowną przemową, w której dotknąwszy rozmai­
tych kwestji, zwrócił się następnie szczególniej do 2ch 
zaproszonych przez Lorda-Majora gości, LordaBroug- 
ham i P. Berryer. Wysławiał on ostatniego, jako je­
dnego z najznakomitszych ludzi we Francji, tak z po­
wodu wymowy jak niezłomnej prawości charakteru i 
wynurzył nadzieje, że odwiedziny jego w Anglji, o- 
raz obecność na uczcie, poczytywać należy, za nowe 
ogniwo, spajające przymierze dwóch narodów Francuz- 
kiego i Angielskiego. P. Berryer dziękował po fran- 
cuzku. Prawnicy, a głównie Adwokaci angielscy da­
wali w tych dniach również ucztę w Middle Temple 
na cześć PP. Berryer i Desmarest. Uczestniczyło w niej 
do 400 osób, a w ich liczbie najznakomitsi członkowie 
adwokatury angielskiej. — Onegdaj odbył się w spo­
sób starożytny, bez modnych dodatków pochód Lorda 
Majora, zwielkiem zadowoleniem publiki Londyńskiej. 
— Podobno pomiędzy Austrją i Francją, jak zape­
wnia „Ti mes,“ toczą się żywe układy z powodu kon­
wencji Wrześniowej.— Wczoraj odbył się ślub Yice- 
Hrabiego Amberley, najstarszego syna Hr: Russel z P. 
Katarzyną Staniej', czwartą córką Lorda Stanley of 
Alderley. (Ind: Bel:.)

NIEMCY. Drezno, 12go Listop:.— „Dresdner Jour:“ 
donosi, że Komissja mająca zbadać sprawę załogi 
Rendsburgskiej, zbierze się 15 Listopada w Kiel.

Darmsztad, 12go Listopada. — Izba deputowanych 
dziś wyrzekła, że przekroczenia prasowe nadal mają 
być sądzone przez sądy przysięgłych. (In: Bel:.)

PRUSY. Berlin, 12go Listopada. — Dziś nastąpiła 
wymiana aktu ratyfikacyjnego w przedmiocie przystą­
pienia Bawarji, WTiirtembergu, Hessen Darm sztadul 
Nassau do traktatów Zollvereinu z 28 Czerwca i l ig o  
Lipca. — „Kreuzztg“ donosi w swej korrespondencji 
Wiedeńskiej, że po-zebraniu się Austrjackiej Rady 
Państwa w d. 12 b. m. nastąpi uroczyste jej otwarcie 
w d. 14 t. m. z mową tronową. Odroczenie mowy tro ­
nowej ma na celu moźebność wspomnienia w niej o 
kilku pocieszających faktach. (Schl: Zeit:)

WŁOCHY. Turyn, lOgo Listopada. — Wiadomości 
z Florencji dochodzą nie najlepsze. Szkody zrządzone 
na polach przez wylewy są ogromne. — Na posiedze­
niu Turyńskiej Izby deputowanych d. 10 b. m. P. Baz- 
zaro, przemawiał przeciw projektowi do prawa o prze­
niesieniu stolicy; Brofferio wykazywał co znaczy Pie- 
montyzm; Ferrari uważał poprzedni wybór Rzymu na 
stolicę jako myth i mniemał, że obecnie nie ma co my­
śleć o dostaniu Rzymu. Jeśli zaś ma przyjść do zmia­
ny, to wybór, podług jego zdania może paść na Flo­
rencję, i dla tego głosuje on za projektem do prawa, 
nie sądząc, aby takowe szkodziło godności lub korzy­
ściom Włoch. Każdy może traktat tłomaczyć na swój 
sposób; wiele jest dróg prowadzących do Rzymu; 
z Francją która całemu światu za wzór wielkomyślno- 
ści służyć może, Włochy powinny być sprzymierzo- 
nemi, najgłówniejszą jednak rzeczą jest silne zaufa­
nie w tem, że Włochy dojdą tam, dokąd je powołuje 
przeznaczenie. Mówca wierzy w wielką przyszłość lu­
dów romańskich. (N. Pr: Z.)
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Ostatnie Wiadomości.
Dnia 14go b. m. obie Izby Austrjackiej Rady P ań­

stwa zostały uroczyście otwarte przez Cesarza. W mo­
wie tronowej, po powitaniu zgromadzonych, Cesarz 
oznajmił, że zaraz po ukończeniu zadania obu Izb za­
mierza powołać do działalności ścieśnioną Radę Pań­
stwa, oraz wynurzył nadzieję, że i w wschodniej po­
łowie Państwa, podobnie jak  to ma miejsce w Siedmio­
grodzie, wznowi się czynność konstytucyjna. Do tego 
zmierzają wszystkie usiłowania rządu.—Dalej Cesarz 
wymienił ważniejsze wypadki, jakie zaszły od czasu zam­
knięcia poprzednich posiedzeń aż do dnia dzisiejszego, 
a  mianowicie przyjęcie korony Mexykańskiej przez 
Arcy-Xięcia Ferdynanda Maxymiljana, utrzymanie po­
koju i przyjaznych stosunków ze wszystkiemi Wielkiemi 
Mocarstwami Europy, zakończenie wojny między Mo­
carstwami Niemieckiemi, a Danją trak tatem  pokoju, 
którego ratyfikacja wkrótce uskutecznioną zostanie; 
zgodnie pomiędzy A ustrją i Prusam i, oraz ogłoszenie 
stanu  wyjątkowego w Galicji, spowodowane konieczno­
ścią, ale które zapewne wkrótce zupełnie usunięte zo­
stanie.— Cesarz zwraca w dalszym toku mowy uwagę 
Izb na sprawy finansowe Państwa, wykazuje potrzebę 
oszczędności, uregulowania kwestji opodatkowania i 
zapowiada odpowiednie wymaganiom czasu zjednocze­
nia ekonomiczne Austrji z Niemcami, oraz przedsta­
wienie rozmaitych projektów dotyczących prawodaw­
stwa finansów, gospodarstwa krajowego, budowy kolei 
żelaznych it. p.

Telegram z Londynu donosi, że onegdaj po 8ej ra ­
no wyrok śmierci na Mullerze, śród natłoku publi­
czności, wykonany został. Dzienniki Londyńskie po­
dają oświadczenie Pastora Niemieckiego Cappel, że 
Franciszek Muller, Da rusztowaniu, przed wykona­
niem kary, przyznał się do zbrodni, wyrzekłszy słowa: 
„Ja to uczyniłem."— P. Berryer wraz z towarzyszami 
podróży l ig o  opuścił Londyn, wracając do Paryża.

(Schl: Ztg.)
S z a r a d a .

Gdyby to  niew prost d ru g i  a  i c zw a r ty  wstecznie, 
Tobyście n ie czytali te j Szarady teraz .
D rugiego  z trzec im  szukaj wśród ptaków  koniecznie, 
P ierw sza  trze c ia  w grze bywa p o ż ąd a ją  n ieraz. 
C zw a r ty  wspak smaczny bywa, zw łaszcza gdy k to  pości, 
W sz y s te k  w sobie zaw iera m ienie lub skrytości.

(Zeszła Szarada: Ratunek).

Wiadomości Literackie.
Kalendarz ścienny chromoldoaraficzny, na rok 1865, 

wyszedł na widok publiczny w Zakładzie artystyczno- 
litograficznym i fotograficznym Maxymiljana Fajansa, 
przy ulicy Długiej N° 550, nabyć można w Zakładzie 
i we wszystkich xiegarniaeh znaczniejszych i składach 
materjałów piśmiennych w Warszawie i na prowincji. 
Cena zaexem plarz złp. 2 gr. 20 (kop: 40). Nabywcom 
tuzinami, odstępuje się stosowny rabat.

W skutek wyczerpnięcia różnych wydań poematu 
pod tyt: Mar ja . powieść Ukraińska przez Ant: Maleze- 
skieęo, wyszło nakładem xięgarni Jana  Breslauera, 
przy placu Krasińskim pod Nr 1771, nowe poprawne 
wydanie tego dzieła, które po cenie gro: 20, sprzedaje 
się we wszystkich xięgaruiach.

Przyjechali do Warszawy:
B iesiekierski W iktor Ob: z Studzianny n r  584; L u ttichau  

Gustaw Hr: z L uceń n r 613; T rębicki Stanisław  Ob: z Ł ę ­
czycy n r 584.

Wyjechali * Hr: Sołtyk Roman Pułkow nik wojsk 
A ustrjackich do Chlewisk; Siwers Lud: Ob: do Gośniewic; 
W odzyński Gabryel Ob: do Ktery.

Przyjechali koleją żelazną: Augustynowiczo-
wa E lżb ie ta  Ob: z W iednia n r  625; H alpert F e lix  b. U rzę­
dn ik  z P aryża  n r  412.

Wyjąehalł koleją żelazną: Czarnowski Ja n
Ob: do Szwajcarji; W alewski Karol Ob: do Berlina; Z akrze­
wski W ład: Urzędnik Kolei do Berlina.

D O N IE SIE N IA .
D nia l5go b. m. pop o łu d n iu , zgubiono n a  ulicy Senato r­

skiej, Portmonetkę s ta rą  niebieską, zaw ierającą w so­
bie : 2 0 -frankową sztukę z ło tą , Gulden Austr:, drobną m o­
n e tą  okcło  Rs. 2 i różne drobiazgi Łaskaw y znalazca ze ­
chce Portm onetkę takow ą zwrócić do R edakcji K urjera , za ­
trzym ując sobie w nagrodę tak ą  kwotę, jak ą  za  stosowne 
uzna. (N r 2411).

Jutro, w Salonie X
DOL1HT S Z W A J C A R S K I E J ,  Si 

W i e l k i  K o n c e r t ,
S  połączonych dwóch O rkiestr Polskich pod dyrekcją §£ 
2 L e w a n d o w s k i e g o  i K u h n e.
\  Program  z klassycznych dzieł złożony.
X  M iędzy innem i wykonanym zostanie Polonez Szopena,§£ 
^u ło żo n y  przez D yrek tora  Q uatrini. U w ertura  „S i setaisM  
jjR o i,“  z dzwonkami, kompozycji Adam a. U w ertura dojs

im elodram y „B iedny Ja k ó b ,“ M tinheimera.
Cena wnijścia od Osohy Złp. 1.

Dzieci do la t lociu  p łacą połowę.
Zacznie się o godzinie 4’/.. (Nr 23791.

w i h o g r o s a  w ł o s k i e
i Bodeńskie kuracyjne, nadchodzą do H andlu 
W in Ant: Stępkowskiego; oraz nadeszły : 
JABŁKA Tyrolskie Rozmarynowe, i inne gatunki; 
AIVAMAST świeże w W azonach;
CBIJSEKI Vergolosi i TreDtosi,

i wszelkie BAKALJE. (Nr 1914).
j y ^ ^ a  Trzy ■ » « 9

Kuchnią na dole, zdatne na proceder, 
Sklep lub Mieszkanie; oraz 2 Pokoje z Przedpokojem 
ma lm  piętrze przy ulicy Trębackiej pod Nrm 629, do 
najęcia każdego czasu. Wiadomość tamże. (Nr 2357)

Dziś rano ciepła stopni o, w południe c iepła stopni 5.
Dziś rano wysokość wody n a  W iśle stóp 3 c. 6. (Ubywa).

Teatr W ielki. Ju tro , Scena z opery Don B ucefalo. 
— D iw irrtissem ent Tancerskie. — P aństw o  Denis. — W esele  
w  Ojcowie.

Kurs fSłełdy Warazawckicj.—D nia 15 L istop: 
r. b . : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają  rs. 92 
kop: 25; za listy  zastawne 3go okresu oprócz kup: za  
15 rs. żądają rs. 14 kop: 75% , dają rs. 14 kop: 72% ; za  
akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żelaznych żądają  
rs. 124 k. 50; za akcje drogi żelaznej W .-W . za  sz lakę  ż ą ­
dają rs. 78, dają  rs. 78; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg: 
po rs. 100 i 500 żądają  rs. 86 kop: 25, dają rs. 85 k. 75. 
W artość kuponu bieżącego od obligów skarbowych kop: 50, 
od listów zastawnych kop: 23% .

Ceny Targowe W arszawskie.— Dnia 15 b. m., 
p łacono: Z a korzec pszenicy od rs. 5 k. 17%  do rs. 5 k. 
70; ży ta  od rs. 3 kop: 1 2 %  do rs. 3 kop: 30. — Dnia 14 
b. m , za wiadro okowity próby lo te j płacono od rs. 2 k . 
83%  do rs. 2 kop: 89% , za  garniec od kop: 92%  do 
kep: 94% .W  D rukarni K u rje ra  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


